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MONITOR
Na R. P. 1773. 

Nro: XXXVIII. 
Dnia 12. Maia.

L a is  an u sV cn eri fpecu lu m  dico; dignum babeat f e  
K jc rm i a tern u m  f o r m a  m inifierium .
■At m ihi nullus in  hoc ufus, qu ia  u rn e rc  ta le th , 
Q u a lis  J'um , nolo; qualis cram  , nequeo.

Aufon: lib; i . E p i g r : s 4 *

Mci Panie M O N IT O R .

5fE byś  W . Mość Pan w ied z ia ł , 
iak nafze ftare Damuleńki rade- 

fcy, żeby Hura Wenecka uftała , & 
■wfzyftkie po całym świecie ćwiercią- 

O o  d ła ,
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d la ,  żeb y “ fię wdrobne kawałki ra­
zem potłukły , Nie jedna to tylko 
taka była L a i s , znaydziefz Ich W . 
M. Pan w Polfzcze bardzo wiele de- 
dykuiących fwoie źw ierciadła , ale 
komu ? pewnie W enerze, iak wfpo- 
m niona zalotna niegdyś uczyniis 
Babka, bynaym niey : iuź wiek nafz 
nie ma W enerę za Boginią. Komuż 
przecig? fpytafz mię W .M.P. oto owe­
mu Haremu Bożkowi Szatanowi, bo 
kiedy ta lub  owa jeymć zobaczy ftę 
w źwierciedle taką, iaką i e f t , Tama 
fiebie zl^kifzy fi?, rzuca go o zie­
m ię , mówiąc\ idź do Diabła • - Piękne 
nafze Panienki drwią z tey Ich ofia­
ry  , a zdaniom Ich mocno fię fprze- 
ciwiaią, p ragnąc , żeby każde m iey ' 
fice było zwierciadłem , abo pełne 
zw ierciadeł, aby wfzędzie w idzia­
ły  fwoiey piękności wdzięki, a to dla 
poprawienia tego,co fię pokaże im prze 
c iw nego . Chcę dziś w oczach "W« 
M. Pana te obydwa gatunki ukon­
tentować, dla tego pierwfzym radzę
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aby  zawfze iiedzialy w iakim cie­
mnym lochu , a nigdy z niego nie- 
"wychodziły, aby ie niefzczgście nie 

V zaniofto tam , gdzieby fię zobaczyły, 
"Wiedzieć zaś maią , że  nie tylko 
W źwierciedle widzieć fię m ożna , 
ale nawet w lada wodzie. Drugim 
zaś mam honor ofiarować przednie 
y nowomodne źwierciadeiko, w któ­
rym fię wfzędzie y zawfze wyśmie­
nicie przeglądać mogą,a przez to da^ 
leko milfzemi bedą w oczach nafzych. 
W iem że z w i "tka ciekawością y go­
rącym pragnieniem wyglądać będą 
tego odemnie prezenciku.

Który na ręce W . M. Pana w tym 
liście Im pofyiatn, Za otworzeniem 
y przeczytaniem liftu tego, zaraz  
fię uyrzą w tym źwierciadeiku. Gdy 

| Ja to w yrażam , tym bardziey będą 
ciekaw e, nie widząc nic tylko fam 
lift y rzekną na m n ie : Co to za Szat- 
bierz! k drugie rozumieiąc, że fię u W .

M. P.



W )  524 ( X
M. Pana przez zapomiennie zoftało , 
d o  niego pobiegną. Ale pozwol mi 
W . M. Pan zawołać na nie : tu , tu , 
Moście Panny! patrzaycie iedna po 
d r u g ie y . Mościa Panno Umizgalfka 
profzę zobaczyć, czy nie W .M .Panny 
to  m in a ,  kiedy przyidzie ten y ow 
Jmć, c z y n ie  Itulafzże W . M. Panna 
warg dość małych, tak, że iedząc le ­
dw ie tylko tyle łyżki włożyfz w 
ulła, ile w dziobek ptafzy ? gdy mo- 
wifz, także półgębkiem ; gdy piiefz, 
prawie nic uft nie o tw ie ra fz , uśmie- 
chafz fig choć nie trzeba ; twarz u- 
kładafz dz iw nie , choć ci ią natura 
daleko kształtniey u łoży ła ; głos lo­
b ie  formuiefz infzy, nie taki iak Pan 
B O G  dał ;  oczyma częfto mrugafz ; 
chrząkafz, fpluwafz, krzywifz fię ,* czę­
fto y nowomodnie ziewafz ; w ie- 
dzeniu ręce kształtnie załemuielz, pa- 
lufzki żag inafz ieden  po drugim, nogi 
w ykwintnie ftawiafz iak rumak T u ­
recki, w mówieniu dobierafz flowek
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iakichfi zam orfluch , y  n azb y t  de li­
katnych wyrazów , na przykład : 
Id/.MP. Dobr: Wajindziy, Mci a Dobro- ' 
dziko, Mamcko, brałam z  przeprojzeniem 
№. NI. Pana kofzuł§ , z refpektem //mci 
przy  ni o/ł mi Szwiec trzewiki, z  pozwo­
leniem W. M, Pana wdziewałam poń -  
czochy, £?<:. Uważże W , M. Panna 
fama, czyli ci z tym ładnie? Profzę 
teraz  do fiebie Mścia Panno Kręcicka! 
Patrzno W. M. Panna, kto to tam tak 
chodzi ,że  głową, rękami, plecami, &c. 
tak  rufza, iak Jzcyn ł Katrynke na śrzu- 
bach,kto  to gadaiąc, tak  fię za iedno 
kreci iak fryga na mieyfcu, gefta ręka­
mi,nogami, a nawet y  głową iak zdy- 
chaiąca kobyła czyni ? Kto to Ce­
dząc tak  fig ślicznie ru fza , k iw a , 
iakdrzym iący? Czy nie W .M .P a n n a  
to ?  coż fig ta mina podoba? Patrz­
no y W. M. P. Mościa Panno Chimer- 
*ka ! czy nie przebierafz W . M. Pan­
na w Kawalerach, iak wfukniach ,
2 których gdy na rozkaz twoy nio-

f i



Ją iedne , drugie każelż przynieść 
a tam te fchować?lada bagatelka upa­
trzona do Kawalera, czy nie odmie­
nia tak W.M.Panny ferca, że go nie na- 
w idzifzf kochaiąc tak m ocno przed- 
ty m )n a  przykład d la  tego, że abom i- 
flti, abo bardzo wyfoki, abo cienki b a r­
dzo, abo tłufty, Czy nie chimeraż 
to  ? uważ W.M. Panna, wfzak on ta ­
kim  y w ten czas b y ł ,  kiedyś go ko­
chać zaczęła . Jefzcze, czy nie W.M. 
Pannę to  tak lada co na przykład 
myfz lub  kot w chorobę wprawia ? 
czy nie W . M. Panna to tak lada cze­
go a^renduiefz: na przykład gdy na 
głowie krzywa fryzura ? Czy nie W. 
M. Panna to tego bardziey lubifz 
Gacha, k tóry  tylko podchlebia y łu­
dzi fwemi karettami,ukłonami,poda­
runkami , nie uważaiąc cale na jego 
charaktery  poczciwość; niż tego mło­
dziana, który mowi praw dę, fzczerze 
zawfze poftępuie, mało czyni oświad­
czeń, ukłonow , ktorego p o d a ru n k i:
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fe ree  p r z y c h y l n e ,  n i e  p o d z ie lo n e  y  n i e o d m i e n ­
n e ?  P r o f z g ,  p ro fze  M c ia  P a n n o  P y fz n ick a !  ż y ­
w y  to ob raz  W .  M . P a n n y ,  k i e d y  fig fz cz y c i fz  
f w o im  I m ie n ie m  , t a k  {\voim n o sk ie m  k rz y -  
w i f z  , o czk am i t a k  m i lu c h n ie  p o g lą d a i z ,  g ł o w k f  
t a k  zadz ie ra fz ,  t a k  b ie rz e iz  I n n y m  p r y m ,  t a k  
n i e m i  p o ip o n u ie lz ,  y  chcefz  od  fiwoich R o w i e n -  
n iczek  n ie  ty lk o  f u k n i a m i ,  a l e  y  m iny  w y ­
k w in tn y  d y f t y n g w o w a ć  fig. Czy  n ie  tak ż e  W .  IVL 
P a n n a  posponuiefz  G a c h a m i ,  że t y c h ,  k tó r y c h  
m asz  w  p o g a rd z ie  , d o  p o c a ł o w a n ia  r ę k i  
f w o i e y  nie p tzy p u fz cz a sz  , że I c h  iuż  t o  
p rz e z  p rzy ryczk i  , p rzez  d r w i n k i , iuż  p rZes 
c h im e ry c z n y  m in k ę  f w o iy  a f ro n tu ie fz  ? a  W .  
M .  P a n n a  M cia  P a n n o  z  Z a z d ro sn ic k ic h  O b m o -  
w n ic k a  ! chce iz  fig p r z e y r z e ć  ? p a t r z ,  j a k  t k n i ę ­
t a  d o b r y m  p o w o d z en ie m  i n n y c h ,  o b m iaw ia fz  I c h  
y  czernifz  Ich  ifaw ę,  i a k  o p o w ia d a f z  p od łość  I c h  
u ro d z en ia  n a w e t  n ie  p y ta iy c y a a f ig  o to ,  i a k  ro z -  
l ła w ia fz  z łe  Ich  czyn n o śc i  , a  n a w e t  y  t a k i e  o  
k ro ry ch e ś  n ie  ITyfzała, a b o  fig n ie  g o d z iw ie  d o -  
m y ś i a f z ; p a t r z  i a k  p a ła iy c  z e lo z y y  p r z e c iw  
t e m u ,  k tó r y  C ig  k o c h a ł ,  a  p o ty r n  choć  z T w o i e y  
p r z y c z y n y  k o ch ać  p rz e i ta ł ,  y  do  i n n e y  zaczyf  
c h o d z ić ,  t y  go  o b m a w i a f z , y  n ie g o d z iw ie  iTawg 
m u  bigrzefz y  o w c y  P a n i e n c e .  A b o  w id z y c ,  
że  do  i n n e y  w i e l u  chodzi ,  a  do C ie b ie  m a ł o ,  
p r z e z  z a z d r o ś ć  f tarafz  fię w fz e lk ig m i  f p o f o b a -  
m i  z g a n i ć  I m  tam ty .  Y  W .  M . P a n n ę  profzg 
M c ia  P a n n o  C h y t rz e c k a  ! p rz y p a t r z n o  fig z i a -  
ky  m in y  p r z y im u i e s z  k a ż d e g o  G a c h a ,  i a k  f ię  
do  n ie g o  u m iz g a fz ,  i a k  m u o św ia d c z a tz  f w o i g  
W zaiem ność ,  y o n i e y  y  R ó w n ie  y  l i f to w n ie  u -  
P e w n ia fz ,  m a iy c  w  t y m  I n re re f f  i a k i ; ia k  p rę t -  
k o z a s i e d e n  o d e v d z i e ,  t y  p r z e d  d r u g im  p o w i a ­
d a  fz: cem tamtemu czyniła, to tylko przez  / ' o -

lity~
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M ty k f , a lo  d la  IntereJJii, dla ro z ry w k i, z a b a w y ,  
abo d rw ią c  z  n iego, y  tak o każdym , Patrz iak-  
tam tego ,  którem uś fig n a y w ig c e y  ośw ia d cza ła  
z dobrym  fercem j, ftaiefz fig nayw igkfz§  n ie -  
p r zy iac io łk §  o f o b l iw ie  fk ry ć ie :  g d y  on ci to  
po ftr ze g ł fzy  w y m a w ia ,  iak mu fig fz tucznie  e x -  
kuzu iefz  y  zwalafz  to  na k o g o  i n n e g o ; o św iad-  
czafz  mu pragnienie  je g o  zdrow ia ;  a /k r y c ie  
p o d  nim d o łk i  k o p ie fz .  C zy  też n ie  trafi fig c za ­
dem od koniecznie  p o w in n e y  wzaiem ności w y ­
m ó w ić  fig zm yślon§  do Klafztoru I n t e n c y § ?  
A l e ,  a l e , M c i a  Panno P igkrcycka ! przy b l iż  fig  
y  W .  ML Panna y  uw aż  , i e ż l i  też po k i lka  g o ­
dzin w e  ź w ie r c ie d le  nie p rzeg lgdafz  fig? m in y  u 
in n y c h  w idz ia ney  fo b ie  nie forrnuiefz, fama fig 
do f iebie  n ie ,u m iz g a fz  g d y  n ie  mafz do  k o g o  , 
f tro iow  nazbyt w y m y ś ln y c h  nie dobierafz ,  t w a ­
rzyczki n ie  m aluiefz ,  nie m ozaikuiefz ,  brw i  ru­
d y c h  nie czernifz, w ó d e k  utrzyrnuigcych p i ę k ­
ność  (y  bia łość  , lub m aści  c h o ćb y  z n a y w i g k -  
f z y m  kofztem nie uży wafz, y  te g o  co c ig  w  ima* 
g in a c y i  T w o i e y  fzpeci , nie ftarafz fig c h o c b y  
ca ło d z ie n n §  pracg uprzgtngc ? a ubraw fzy  fi? 
n a y g u f lo w n ie y  y  bgdgc n a y le p fz e y  c ery ,  coż  
n i e  m owifz  p e w n ie  przy G a c h a ch ;  iakem zm t*  
ze rn ia ta !  iakżem  i le  ubrana  ! ż e b y  ft idz i l iże  j e -  
fzcze b y w a fz  p ig k n iey fz f  . W  reście w fz y f tk ie  
W .  M. P a n n y  w ie c ie  l e p i e y ,  co do  f iebie  ma­
c ie  u p a try w a ć  w  tym  zhdierciedle, u ż y ic ie ż  te­
g o  na f w o y  y  na nafz p o ż y te k ,  niech n ie  b g d ż ie  
udarem niona intencya  y  przy iiuga  moia. W .M «  
Pan zaś M ci  P .  M o n ito r ! racz przez ł a f k g iw o -  
i§  ten m o y  prezencik ko m m u niko w a ć  P ublic0 * 
a  na m nie  b jd ź  ła lk a w  , iako na f w e g o  ifugg* 

D a n  zG o to w a ln i, P raw do-m ow cg  Zwiercin*
dlnickego,


